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Wiadomości zagraniczne. 


Polska. 
Z Warszawy, dnia 20. Listopada. 

Po śmierci Pani Wilezyńskićj, Ochmistryni 
byłe o Instytutu Guwernantek, noszącego ©- 
becnie nazwę Instytutu Alexandryńskiego Wy- 

otyania Panien, zakład ten zostawał od 
Miesiąca Listopada 1837 roku pod tymczaso- 
p zarządem Pani Abramowicz, Generalnćj 

izytatorki zakładów wyższych naukowych 
płci żeńskiej. — Obecnie Najjaśniejsza Pani, 
nominować raczyła stałą Ochmistrzynią tego 
zakładu Panią Groten, Inspektorkę Instytutu 
orderu ś. Katarzyny w St Petersburgu, która 
Przybyła już do Warszawy i objęła poyyierzo- 
ne jej obowiązki. - i 
wh Z dnia 71 Listopada. 
zyjemonością pospieszamy donieść Gzy- 
telnikom. naszym; i Śnazdj nadszedł Wisłą 

6 Warszawy pierwszy transport z Anglii, 

zyn żelaznych, na tOciu berlinkach nała- 
Ay pany ch; które do budowy kolei żelaznćj 
T arszawsko-Wiedeńskiéj są przeznaczone. — 

a okoliczność usuwa nakoniec wszelką wą- 
 blivyość jaka w téj foierze nastręczała się do- 

4d, a natomiast ustala tę pożądaną pewność, 
€ Wreszcie przyjdzie do skutku ów saczęśli- 


W Czwartek dnia 28. Listopada, 


1839. 


wie peczęty pomysł, utworzenia u nas kolei 
żelaznćj, pomysł, którego rozwinięcie kraj 
nasz pięknćm, olbrzymićm, a nadewszystko 
pożytecznem zbogaci dziełem. 

Z dnia 22. Listopada. 

N. Cesarz i Król, pragnąc w nieograniczo- 
nćj dobroci swćj dać nowy dowód Swej łaski, 
Urzędnikom Królestwa Polskiego, zasłużo- 
nym, lecz niezamoźnym i otoczonym liczną 
familią, i pragnąc ułatwić im możność wy- 
chowania ich dzieci, Najłaskawićj rozkazać 
raczył, iżby corocznie przeznaczaną była sum- 
ma złotych 5000 na uiszczanie opłat szkolnych 
za dzieci Urzędników, któreby, obok zasług 
ojców swych, odznaezały się wzorowyćm 
sprawowaniem i nauką w klassach niższych, 


Rossy a. 
Z Petersburga, d. 12. Listopada. 

Szlachta gubernii Wileńskiej, Mińskiej i 
Grodzieńskićj, pragnąc odznaczyć dziełem 
dobroczynnćm najradośniejszy dzień zaślubiń 
J. €. Wysokości Wielkiej Xiężny Maryi, z J. 
C. Wysokością Xięciem Maxymilianem Leuch- - 
tenbergskim poskładała różne ofiary dla roz- 
dania ich uboższym pannom stanu szlachec- 
kiego w posagu przy pójściu ich za mąż. — 
Otrzymawszy o tćm doniesienie od Wileń- 
skiego Wojennego Grodzieńskiego, Mińskiego 
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i Bisłostockiego General- gubernatora , Zarza- 
a 58 R spraw s R 
miał szczęście złożyć w té) = - 2 dęta ? 
Panu, i J. C. Mość, w dniu 28. /rześnia r. 
b. Najwyżćj rozkazać raczył: oświadczyć za 
to podziękowanie szląchcie wspomnioaych 
ARR zjawienia się lodu na Newie, dn. 
27 w m., zdjęto mosty: Woskresioński, Sam- 
soniewski i Stroganow ski, a przejeżdzanie przez 
most Petersburgski wstrzymane zostało. Dnia 
28. z rana zdjęto także i most Izaaka. 
KRARO ya 
Z Paryża, dnia 17. Listopada. $ 
Na drodze telegraficznćj donoszą z Marsylii, 
iż Xiążę Orleański opuścił onegdaj kwaran- 
tannę i wśród tłumów zebranych wesolego 
ludu wjechał do miasta. $ 
O sprawach wschodnich powiada Konsty- 
tucyonista: » Wiadomości o wypadkach na 
Wschodzie codziennie zawilszemi i sprzećz- 
niejszemi się stają. Trudno w téj mierze po- 
godzić dzienniki niemieckie między sobą, a te 
znowu z Korespondentami z Konstantynopola, 
Alexandryi i Smyrny. Ciemną szczególnićj i 
zagadkową stała się dyplomacya, która wy. 
stąpiwszy pierwiastkowo w roli sce 
teraz tylko na zawadzie stoi. Uwaga pod i- 
czności usiłuje wykryć sprzeczności zacho- 
dzące w doniesieniach, nadesłanych każdą 
pocztą, a wywołane przez to znużenie spra- 
wia, że się każdy odstręcza od polityki, peł- 
nej zagadek i niepewności. Co się z resztą 
teraz na Wschodzie dzieje, nie jest nowością ; 
' mieliśmy już podobne dyplomatyczne wypa- 
dki, i to nas skłania w części do wierzenia, 
że z umysłu interessa wiklą, aby je następnie 
W sprzeczności z opinią publiczną żałatwić. 
W podobny sposób postąpiono sobie i z Bel- 
“gig Bez dyplomacy! jużby się teraz wszystko 
na Wschodzie było ukończyło; ale ta zawi- 
kłała wszystko nierównie bardzićj, aniżeli 
było rzeczywiście wkrótce po bitwie pod Ni- 
sibem, ą opinia publiczna tak jest znużona, 
że zdaniem dyplomatyków każdy gatunek roz- 
wiązania całćj sprawy narzucić jéj można. « 
Powinszowania i pochwały, jakiemi dzien- 
niki tutejsze hojnie rząd hiszpański po „odpa- 
dnięcia Maroty obsypywały, zamieniły się 
znowu na mowę cierpka i odstręczającą. I tak 
między ipnemi powiada la Presse; »Stan 
rzeczy w Madrycie ciągle jednakowy. Nie ma 
tam rządu, ale wiele zabiegów i znaczna ilość 
nieładu. Niedoświadczenie Ministrów hisz- 
ańskich ubolewanie tylko w-nas wzbudza. 
o traktacie z Bergary mogli oni bardzo ła- 
two wśród powszechnego zapału znieść nie- 


przyjazną większość Kortezóyy, zozyyięzując 


tychże, Stronnictwo zagorzalców pojmowało 
to bardzo dobrze, siedziało spokojnie i uda- 
wało nawet, jakoby się do rządu przyłączyć 
chciało. Rozwiązanie Kortezów byłoby wte- 
dy rzeczą mądrą. Lecz nie! Ministeryum ani 
się namyślić, ani działać nie śmiało, i sądziło, 
że dobre kraju polega na samém uściśnieniu 
się z członkami opozycyi i odegraniu komedyi, 
a w rzeczy samej dało się przeciwnikom za 
nos wodzić. Po spełznięciu uroku traktatu 
w Bergarze opozycya wróciła do swćj dawynćj 
zuchwałości, a Ministeryum zaprzestało na 
odroczeniu lzby. Opozycya zaś, widząc nie- 
dołężność Ministrów, podwoiła swoje zabiegi 
i tworzyła obszerne plany do odmówienia 
podatków. Kluby madryckie także nie próż- 
nują i starają się zniechęcać oficerów armii 
przywodząc iin na pamięć, że wielu oficerom 
karolistowskim umieszczenie w szeregach na- 
rodowych obiecują. Ministeayum, cień juź 
tylko władzcy dzierzące, miato nareszcie po- 
stanowić rozwiązanie Izb, Środek: ten będzie 
niezawodnie niewczesny i nie wyda pożąda* 
nego skutku. Radość wzniecona przez uspo- 
kojemie prowincyi, bardzo teraz z powodu 
wyprawy przeciw Cabrerze ostygła. Z po- 
wolności Espartery bowiem wnosić można, 
Że raczćj miejsca dogodnego na zimowe leże 
szuka, nie zaś o zakończeniu tak ważnej woj- 
ny domowej myśli, Wielu sądzi, że traktat 
w Bergarze zawarty nie zaspokoił zupełnie 
oczekiwań narodu i dla tego zapał stopniowo 
stygnie. Tchorzliwi wracają do dawnćj roli 
bezczynnych uważaczy, a mężowie ruchu i 
rewolucyi silny znowu wpływ na opinią pu- 
bliczną wywierają. -Te i inne nieprzeywyidzia= 


„ne okoliczności nie rokują bynajmnićj pomy- 


ślnych wypadków, wyborów. Jeżeli te ży- 
czeniom Ministrów nie: odpowiedzą,. nowa 
większość niezawodnie z tém większą zacię- 
tością powstanie. A któż przewidzieć zdoła 
wpływ, jaki stronnictwo rewolucyjne na u- 
mysły całego narodu wywrzeć potrafi? Prawi 
Karoliści poddaliby się niezawodnie rządowi, 
przyrzekającemu: im utrzymanie ich fuerosów 
lecz czyliżby „Ścierpieli ciągle wahający się i 
rewolucyjny rząd? A czyliżby. stronnictwo 
zagotzalców, objąwszy władzę, rządu takiego 
nie przywróciło? Czyliżby się przynajmnićj 
tego obawiać nie należało, i czyliżby agenci 
stronnictwa jeszcze niezupełnie pokonanego 
nie zechcieli nowych zaburzeń wzniecić? 52 
to tylko same przypuszczenia, ale przypuszcze" 
nia .mogącę siç; w rzeczywistość zamienić. 7" 
Daj Boże, Żeby się nie urzeczywistniły, i źe- 
by duch opiekuńczy Hiszpanii, mimo tylu za- 
wikłań, wszystko do dobrego doproyyadził 
końca: ` i 
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Moniteur parisen odebrał z nad grani- 
cy hiszpańskićj doniesienie następujące: » Nie 
ulega żadnćj wątpliwości, że Hrabiego Espa- 
nę własną straż zamordowała; wszystkie na- 
deszłe wiadomości wypadek ten potwierdza- 
ją. Dnia 7. b. m. wydobyto z Segre w Coll 
de Nargo ciało zabitego człowieka, które 
tamże pochowano. Cz owiek ten miał ręce 
i nogi związane; wiek zaś jego, otyłość, ko- 
lor włosów i t. d. dęwodziły, że tym zabitym 
był hrabia Espana. ~Nikt nie śmie 0 tem mó- 
wić, bo buntownicy grożą śmiercią temu, 
ktoby o tém choć słówko wspomniał. Guber- 
nator z Seu d'Urgel wysłał powiernika swego 
do Coll de Nargo dla przekonania się © pra- 
wdzie téj wiadomości. « > 

Zaraz ko skończeniu kościoła Św. Magda- 
leny w Paryżu, kościół Wniebowstąpienia 
przy ul: Sw. Honoryusza oddany zostanie ob- 
rządkowi luterskiemu. Przed rokiem 1798. 
był gmach ten kościołem klasztornym; roku 
1502. użyto go za magazyn teatru opery; po 
restauracyi wrócony obrządkowi katolickie- 
mu, będzie teraz kościołem luterskim, 

Z dnia 19. Łistopada. 

Temps, który ostatnićmi czasy z takim 
uporem wieści o pokoju rozgłaszał , widzi się 
dzisiaj nareszcie do deklaracyi tej spowodo- 
wanym, że w sprawach Wschodu no- 
wva zaszła zmiana. »Donosiliśmy (powila- 
da) przed kilku dniami, że rozmaite listy nam 
uwiadomienie o już nastąpionćm, albo przy- 
najmnićj wkrótce nastąpić mającém zawarciu 
traktatu między Sułtanem i Baszą Egiptu prze- 
słały, Odtąd odebraliśmy statkiem parowym, 

aisy a. 11. do Marsylii zawinął, pismo, po- 
twierdzające jak najpewniej wiadomość, że 
Mehmed Ali wszystkich roszczeń swoich od- 
stępuje, flottę turecką wydać i broń złożyć 

otów, skoro mu dziedziczność nad Egiptem 
i Syryą przyznają i jednego z synów jego Gu- 
bernatorem Kandyl zrobią. Wszystko to 
w chwili, kiedy to pisano, hyło. co do litery, 
szczórą prawdą; ale nadesłane tu dzisiaj 
z Wiednia listy i pogłoski, o depeszach nade- 
szłych do Ministeryum spraw zagranicznych 
krążące, dowodzą, że zagadnienie to, które 
już się zdawało być rozstrzygniętćm, nowej 
ulega wątpliwości. Wczoraj Mehmed Ali 
gotów był podpisać traktat, nie zapewniający 
mu innych korzyści, prócz tych, których juź 
przed bitwą pod Nisibem dostąpił. Oczeki- 
wał z zaufaniem przyjęcia warunków, które 
— zdaniem jego — Sułtan z radością podpi- 
sać był powinien. Dzisiaj jednak Sułtan robi 
trudności i odwłoki. Wczoraj Mehmed Ali 
gotów był flottę odesłać, bądź, że kosztów 
ha utrzymanie jéj łożonych sobie oszczędzić, 


bądź że przez to dowód umiarkowania swego 
dać chciał. Dzisiaj, jak się zdaje, Sułtan 
oświadcza, że zwrót fłotty już nie w porze, 
czując się sam na siłach, aby ją gwałtem 
z portu Alexandryjskiego wyprowadzić. Wczo- 
raj Mehmed Ali, przekonany, 1ż byłby Pa- 
nem całej Turcyi, gdyby nie usłuchał przed- 
stawień wielkich mocarstw, synowi swemu 
rozkazał, aby się wyrzekł nadziei nowych 
zwycięstw i z traktu do Konstantynopola 
ustąpił. Dzisiaj to w Konstantynopolu beż 
floty i armii zwycięzcy warunki przepisują, 
dzisiaj Sultan hardy i uporczywy, chociaź 
wczoraj sam oświadczał, że bez wmieszania 
się Europejczyków sprawy własne załatwi, 
Wszystko to więc widocznie skutkiem pode 
stępów Lorda Ponsonby, który pozyskawszy 
dla siebie większość w Dywanie, do odrzuce= 
nia propozycyi Mehme a go. spowodował. 
Ustąpienie Kandyi, którą Anglia sama chce 
opanować, główną przyczyną zabiegów Lor- 
da Ponsonby. Przyrzeka on Sułtanowi, skora 
zechce opór stawić Egipcyanom, pieniądze, 
wojsko, okręty! « e 


Anglia 
Z Londynu, d. 16. Listopada. 

Kupiec jeden londynski donosi jednemą z 
tutejszych dziennikarzy, co następuje: « Żye 
czyłbym sobie, abyś WaćPan mógł widzieć 
nadseikę wyrobów nóżowników niemieckich, 
które dziś na komorze celnćj przeglądano. — 
Pod wzgłędem dobroci równają się one wy- 
robom angielskim, a przytem są tak tanie, że 
nożownicy w Birminghamie i Sheffieldzie 
słusznie się upadku swego obawiają. Nie 
możemy ich z targu usunąć; wszystkie tyrań- 
skie środki nic tu nie pomogą. Nieszczęśliwa 
wyrobnicy w fabrykach angielskich będą mu- 
sieli z głodu umierać, albo krew swoję ba- 
gnetom żołnierstwa dać wytoczyć; taka nas 
to przyszłość czeka. Ale są jeszcze i inne 
wjdoki ,; zniszczona do szczętu pomniejsza 
ślachta wiejska, podupadłe domy wydzierza- 
wione, odłogiem leżące pola, państwo roz- 
drobnione i rozchwiane, te będą ovvoce śle= 

éj chciwości naszych posiedzicieli gruntówy.i 
każe zbożowych. « 

Poźniejsze doniesienia z Newportu zawie- 
rają szczególnićj długie badania więźniów i 
świadków. Pogłoska o obawie przed nowe- 
mi rozruchami okazałą się całkiem płonną. 
Od czasu pobytu Pułkownika Considine w 
Merthyrze i uskutecznionego przez niego roa- 
łożenia wojska, wszystko przyjemniejszą przy- 
brało postać. W Bristolu uwięziono znowu 
jednego z buntowników newportskich, na 
zyyiskiema Morgana lnkinsa. Dzienniki op@e 
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zycyjae jednak ciągle nowe wynajdują jaa 
dy do czynienia zarzatów ze zs 
czyny owych rozruchów. Zapy U ję pon 
jak to być może, żeby go amy R zę 

y á w . as 
En BE £ T, zamiast udania 
się jeżeli nie na miejsce rokoszu, to przynaj- 

jej na miejsce urzędowania swego w Lon- 
p eń i jak mogą dozwolić, aby ciągle jeszcze 
AET das dziennik »W estern Vindicator," pod 
redakcyą Szefa Kartystowskiego Vincenta, 
otwarcie bunt, zdradę i zabójstwa każący, i 
na tytule którego wyraźnie powiedziańo, że 
«wydany bywa na rzecz w więzieniu obecnie 
w Monmouth siedzącego Henryka Pe 
i pod redakcyą tegoż, chociaż dzienni ten 
nie jest w stępel opatrzony i tylko dwa pence 
kosztuje, co już sarmo powinno skłonić prawo 
do zabrania go, — 


azety tutejsze dodatkowo jeszcze następu- 
saa kostłeśzją wiadomości z AMEE PE EAER 
dnich: „Naczelnik Kelatu z powodu z ego R: 
stępowania podczas pochodu armii aoai 
dyjskićj na korzyść innego członka ro: ney 
awojej zrzucony zostanie a część ię 189 
wcielą do posiadłości Szacha Sudschah ut 
Mulk. Pewien oficer sztabowy daoii: 
„Kraj nierównie spokojniejszy, ani ehi a 
„tego po ostatnich wypadkach spodziewać sę. 
žna było i nie waham się bynajmnićj oświad- 
czyć, że mieszkańcy Kabulu i okolic z zmiany 
FIA zupełnie zadowoleni. Gilzies jeszcze 
niespokojni ale i oni się zapewne siek 
skoro przeciw nim wojsko wyruszy, a 
Muhammed Kan d. 21. Sierpnia z 2000 jeź $ 
cami dò Chulum przybył. w przejętym li- 
ście, pisanym od jednego z towarzyszy jego, 
wyczytano, że przez miesiąc jeden w Chu- 
im pozostać a potóm do Muszed udać się 
zamyśla. Panu Clerk, Posłowi angielskiemu 
| rzy dworze Lahore, udało się zawrzeć tra- 
kat dotyczący się powrotu wojsk Bengalskich 
zez Pendszab. Rząd Szejka wydałtaryłę celną 
ardzo dla Anglji korzystną — dość wszystkie 
wiadomości w tóm się zgadzają, Że wielkie 
wypadki obecnie z tamtćj strony Indu wyró- 
wnają najświełniejszćj epoce „Wellesleja i Ha- 
słingsa; tuszą sobie przeto, że Nepaul i Bir- 
mah się przekonają, iż zamiary ich opierania 
je panowaniu angielskiemu, na teraz przy- 
. S nij nie wydadzą pożądanych skutków: 
Mohamedańska Indność lndyi, ostatniemi cza- 
s niespokojna; teraz się korzy. Tatik Ci 
A znamienitćj twierdzy Azyi środ owej, pa 
tak krótkiej walce, trwogą ich przejął. Ro- 
zumiemy, Że w Dszudpur spokojność i bez 
pomocy siły zbrojaćj: da się przywrócić. 


l s Nore meya 

Z Darmstadtu donoszą, Że Ji C. W. w. 
Xiążę Następca tronu rossyjskiego ku końcowi 
Grudnia r. b. w: stolicy tej spodziewany. 

Gazeta Powszechna zawiera list z nad gra” 
nicy szląskićj z dnia 10. Listopada, w którym 
donoszą, że w skutek niełada — ale nie spi- 
sku — w korpusie Geismara śledztwo przeciw 
wielu oficerom wytoczono i w skutek tegoż 
kilku oficerów dla grubych wykroczeń prze- 
ciw przepisom wojskowym rozstrzelano; ni- 
kógo wszelako na linię kaukaską nie wysłano, 
kiedy odtąd stósownie do rozkazu Najwyż- 
szego. służba w korpusie zakaukazkim nie ma 
być poczytywaną za karę. 


Liąg dalszy wyimków z Wykazu 
władzy centralnćj Zwiąku niemiec- 
kiego: „ Przejście do dziejów festynu ham- 
bachskiego stanowi opowiadana uprzednio hi- 
storya burszostw. Q ważnym żywiole po- 
różnienia w związku studenckim, oznaczo= 
nym nazwami: »Arminowiei Germano- 
wie,« wykaz zawiera, co następuje: » Jedni 
nadawali związkowi temu więcej praktyczno- 
polityczny i przy w zmaganiu się zapału w cza- 
sach ostatnich wyłącznie rewolucyjny kieru= 
nek ku zamiarom i środkom; drudzy trzymali 
się pierwotnego więcćj na sposób myślenia 
działa ącego kierunku stowarzyszenia. Prze- 
zwali się »Germanamici szydzili z ducha 
tych, którzy nadali sobie nazwę „Arminów,e 
zarzucając im pietyzin niemiecki, Najostrzej 
i jak się okazało zupełnie z prawdą zgodnie, 
skreślił jeden z uczestników oba stowarzy- 
szenia w ten sposób: »Co do dążności« — 
rzekł on — „Germanowie chcieli politycznej, 
Arminowie idealnćj jedności Niemiec. Pod 
względem środków, Arminowieumyślili przy- 
gotować się li naukowóm, obyczajowóm i cie- 
lesném wykształceniem, Germanowie zaś nie 
ograniczali się na tych środkach, lecz chcieli 
przytém działać także, kiedy i jak się uda.“ 
Arminowie i Germanowie nie „były to od- 
dzielne stowarzyszenia, lecz dwie różne par- 
tye, które walcząc z sobą na wzajem do tego 
dążyły, iż każda chciała utrzymać się przy 
zasadach swoich, jako wyłącznych bądź dia 
pojedyńczego burszostwa, bądź dła ogólnego 
stowarzyszenia. Każda z tych partyi uważała 
się za prawdziwe burszostwo i jako takie od- 
łączała się gdzie tylko miała przewagę. Spo- 
ry te stanowią istotną część rozpraw w pięciu 
dniach burszoskich, znanych od czasu dnia 
bamberskiego (Wrzesień r. 1827) aż włącznie 
do frankfortskiego (Wrzesień r. 1831) Armi 
nówie; czynimy tu. pobieżną uwagę, upadali 
powoli wciągu lat tych, ponieważ: przez: pos 
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wszechne dniami burszów reprezentowane 
stowarzyszenia odrzuconymi zostali, z po- 
czątku tylko wyłącznem uznaniem Germanów 
na tym lub. owym uniwersytecie, w końcu 
zaś wyraźną zmianą dążności stowarzyszenia: 
w duchu germańskim. Przeciwne zasady tych 
partyi okazały się najprzód w Erlangen, i do 
sporów powodem się stały, które toczono 
już na dniu burszów w Bambergu dnia 15. 
Września 1827; deputowani z Jeny, W iirz- 
burga i Lipska byli obecni. Na zgromadzeniu 
odprawionóm w dniach Wielkićj Nocy roku 
1829, w W iirzburgu przez członków różnych: 
burszostw, uznano Germanów z Erlangen, a 
tamtejszych Arminów niesławą okryto — któ- 
rąto uchwałę późnićj do wszystkich Arminów 
zastósowano. Lubo zgromadzeniu temu cha- 
rakter dnia burszów zaprzeczańo; jednakże, 
wszystkie w związku będące burszostwa po- 
wzięte tam uchwały uważały ciągle za obo- 
wiązujące. W dniu burszów odprawionym 
pod czas Wielkiej Nocy 1830 w Norymber- 
dze; byli znowu obecni deputowani z ośmiu 
uniwersytetów, a w czasie drezdenskiego dnia 
-burszów już burszostwa Mnichowa, Erlan- 
gen, Jeny, Hali, Lipska, Pybingi, W iirzbur- 
ga, Bony, Marburga i Kielu należały do po- 
wszechnego burszowskiego stowarszyszenia. 
Zewnętrzna organizacya stowarzyszenia była 
wtedy, jak nie tylko wiarygodne zeznania, 
lecz także protokuły tych schadzek udowo- 
dniają, podobną z niewielą odmianami: do. 
owćj zawartej. w powszechnćj konstytucyi. 
burszostw z doia 18. Października 1518. Roz- 
prawy dni- burszów udowodniają, że walka 
między Arminami a Germanami zawsze je- 
szcze trwała, lecz ostatni ciągle na silach u- 
padali. Germanów Jeny i Hali uznano w Dre- 
Źnie. Lecz więcćj niż to wszystko dowodzi 
następująca okoliczność, jaki duch w tem sto- 

arzyszeniu panowa*. 
beż aP (Dalszy ciąg nast,) 


Austrya. 
Z Wiednia, dnia 16. Listopada, 

(Gaz. Wrocł.) — Wyłącznym prawie przed- 
miotem rozmów w wyższych kołach towa- 
rzystwa tutejszego są sprawy rodziny Hrabi 
Neiperg. Powiadano, że zpłodzony z pierw- 
ezego małżeństwa Hrabia Alfred Neiperg, 
starszy syn Hrabi Neiperga, drugiego małżonka 
wdowy po' Napoleonie, - Arcyxięźnćj Maryi 
Ludwiki Parmenskićj, zaślubi sobie Xiężniczkę 
Maryę Wirtenberską, córkę Króla i W. Xię- 
śny Katarzyny Rossyjskićj. Wieści tój nadaje 
niejakie prawdopodobieństwo ta okoliczność, 
że Hr. Neiperg, bedący Rotmistczem=w Kró- 
lęyyskim: pułku Cesmża Mikołaja; vyziąwszy 


urlop na rok, co wystąpieniu z służ ó- 
wnywa,. do Sztutgardu pojechał. do 
że Xiężniczka szczególne do niego okazuje 
przywiązanie. Ojciec królewski, czule Gór kj 
swoję kochający, miał następnie dostojnego 
szwagra swego, Cesarza Mikołaja, o téj spra. 
wie tamilijnćj zawiadomić, a ten miał mu 
pupy daimp szlachetoą dać odpowiedź: „Je- 
żeli ja kochaną córkę moję za Xięcia Leuch- 
tenbergskiego wydałem, Król Hrabię Neiper- 
ga za zięcia tćż przyjąć. może,* Zmarły ojciec 
Hrabi Neiperg, małżonek Arcyxiężny Maryi 
Ludwiki, z pierwszego małżeństwa swega 
z Hrabiną Włoską troje miał synów a z dru- 
giego małżeństwa z Arcyxiężną Parm dwóch 
synów, ka których jeden jeszcze sA życiu; 
córka juź za mężem w Medyolanie. Dzieci 
te mają nazwisko włoskie Monte Nuovo (po 
niemiecku Neiperg). Ten Hrabia Monte NiS: 
vo przebywa obecnie w Wiedniu. Tak więe 
podanie gazet zagranicznych. sprostować aha 
pada, Powiadają, że zmarły Feldmarszałek 
Porucznik Hrabia Neiperg osobliwszym spo- 
dalali api potém pge jg małżonki swej, . 
córki cesarskićj, pozyskał; zdaje si i 
idzie w ślady ojca. zp AOR ZD 


|| „patiey:a 

w Dowiadujemy się z „Gazety Lwowskióje, 
iż Pan J. Salemann, C. K. inżynier budowni. 
czćj Dyrekcyi i architekt teatru Hr. Skarbka, 
otrzymać miał od rządu pozwolenie do odb 4 
cia podróży przez kraje niemieckie do Rusa 
i Londynu, dokąd niezadługo odjedzie, Za. 
miarem tćj podróży ma być mianowicie obei 
znanie się z najnowszćmi, ulepszonćmi urz 
dzeniami kolei żelaznćj i zastósowanie cy 
trza jako poruszającćj siły zamiast pary, tu- 
dzież sposób oświetlenia gazem odług naj- 
nowszych odkryć, a to tak pod oin niebem 
jako téż w teatrze; następnie niektóre archi- 
tektoniczne konstrukcye w budowaniu drze» 
wem i gliną, które w Berlinie i Monachium 
doszło wielkiego stopnia ulepszenia; nakonieę 
zwiedzenie najcelniejszych zakładów, Inż 
nier ten zamyśla także w stołecznych miastach 
zwrócić swoję uwagę na sposób przemienia» 
nia teatru na salę redutową. Z, nim udać si 
ma także w podróż z Wiednia, przez Hrabie. 
go Stanisława Skarbka już przyjęty ma ae 
sta Pohlmann, z Berlina, który dla daa Da. 
g obeznania SIę Z maszyneryą teatralną, prze» 

y wał yy ostatnich czasach w Warszawie. 


: Grecy a 
Kilku rządzców Rae doniosło rządowi, 
że yrieśniacy tćjj proyyincyi nie chcą podej» 
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mowåć robót około roli, albowiem wierzą 
ślepo w jakieś proroctwo, upowszechnione 
W kraju, a które przepowiada ogólną zmianę 
na rok 1840, F ; 

Zgraje rozbójników ukazały się między 
Naupis i Epidaurem. | Boz 

Król przyjął podanie się do dymissyi Spa- 
niolaki'ego, Ministra skarbu. Wydział jego 
powierzony został tymczasowo Ministrowi 
sprawiedliwości. Głoszą także o kilku innych 
zmianach, mających zajść w gabinecie. Je- 
dni utrzymują, że wydział skarbu obejmie 
Pan Glakaris, a Pan Mataxas, który nieda- 
wno powrócił z Madrytu, otrzyma Ministe- 
ryum spraw wewnętrznych; inni znowu są- 

zą, że ten ostatni otrzyma wydział spraw 
zagranicznych, a że Pan Zografis wróci do 
Konstantynopola w charakterze Ministra peł- 
nomocnika Grecyi; ale wszystkie te pogłoski 
potrzebują jeszcze potwierdzenia. 


Egipt. CZE 

Z Alexandryi, dnia 27. Października. f 

(Gaz: Powsz.) — Taż sama wątpliwość, taż 
sama niepewność, co się nareszcie z sprawa- 
mi naszemi stanie, zachodzi ciągle. Nic nie 
bt zdecydowaném. Niebawem po powrócie 

aszy rząd rozsiał pogłoskę, że flotta turecka 
wkrótce powróci, że już działa na pokład jéj 
sprowadzają i że co chwila Poseł z Konstan - 
tynopola spodziewany, aby ostateczny z nim 
zawrzeć układ, Ale wszystko to fałszem; 
flotta w dawniejszym stanie, rozbrojona, jak 
stała tak i stoi w porcie. Nie zadziwia to nas 
bynajmnićj, bo wychodzące z pałacu Wice- 

róla pogłoski rzadko kiedy się sprawdziły; 
zazwyczaj na to tylko zakrojone, aby śyyiat 
oszukać i łatwiej celu dostąpić, 


Indye Wscefiodnie. 
Z Bombaju, dnia 7. Października. 

Ponieważ wyprawa wojenna w Afzhanista- 
nie ukończona i Szach. Sudsza ul Mulk na no- 
wo na tronie przodków swoich osiadł, przeto 
armia nadindusowa otrzymała rozkaz powró- 
cenia do Indyi wschodnich. Jednakże mocny 
oddział armii bengalskićj pozostanie w Kabulu 
dla utwierdzenia nowego porządku rzeczy; 
składać on się zaś będzie z oddziału artylleryi 
konnćj, lekkićji pułków piechoty z krajowców. 
Prócz tego ma kompania artylleryi pieszej i 
pułk piechoty krajowej pod rozkazami Pod- 
pułkownika Stacygo vw Kandaharze, a dwa 
pułki piechoty przynajmnićj tymczasowo w 
Szahlu pozostać. Główna kwatera wojska 
tego pod dowództwem Brygadyera Salego bę- 
dzie w Kabulu. Twierdzę Ghizni własne 
wojsko Szacha Sudszy obsadzi, Reszta armii 


bengalskićj odebrała rozkaz przygotować się 
na powrót do Hindostanu, który w tym mie-* 
siącu jeszcze nastąpi. Oddział wojska bengal- 
skiego zapewne już jest w drodze z powro- 
tem z Kabulu do Kandaharu. Wiadomości 
w prost z Kabulu dochodzą do dn. 7. Wrze- 
śnia. Stracono wszelką nadzieję ujęcia Dost 
Mohameda Szacha, którego, jak wiadomo, po 
zdobyciu Ghizoi dn. 23. Lipca mocno ścigano; 
wnoszą, że do Buchary zdążyć zdołał, Wy- 
słane w pogoń za nim wojsko po dwa razy 
już tylko o 7 mil angielskich od niego odda- 
lone było; ale wiarołomność przewodników 
ułatwiła mu za każdą razą ucieczkę. -Szach 
Sudsza użył najpierw powrotu swego na tron 
do wynagrodzenia Europejczyków, za pomo- 
cą których tenże odzyskał. Utworzył on order 
państwa Duranihów, podzielony na 3 klassy, 
którego pierwszą klassę otrzymali: Lord Au- 
ckland, Sır John Keane, Sir Willoughby Cot- 
ton, Pan Mac Naghten i Sir Alexander Bur- 
nes; drugą wszyscy Generałowie, Majorowie 
i Brygadyerowie, jako też: Generalny Adju- 
tant i Generalny Kwatermistrz armii; trzecią 
nareszcie wszyscy oficerowie sztabowi. Prócz 
tego kazał zrobić wzór do medalu za zdoby=, 
cie twierdzy Ghizni. Sir Alexander Burnes 


mianowany został przez General. Gubernatora 
Rezydentem w Kandaharze; ale tymczasowo 


w Kabulu pozostanie, Sir John Keane wniosł, 
jak powszechnie sądzą, o odebranie mu naczel- 
nego dowództwa nad armią nadindusow4, 
ale wojsko z Bengalu do Lahory odprowadzi 
i ztamtąd do Simli wyjedzie, gdzie się z Ge- 
neralnym Gubernatorem naradzi. — Ostatói 
chciał także w Lutym do Kalkutty powrócić 
i patćm w ciągu roku do Anglii odpłynąć, 

Obawa wojoy z Birmanami na teraz zupeł- 
nie ustała, 

h iny. 

„Wschodnio - indyjskie dzienniki zawierają 
wiadomości z Kantonu aż do dniu 4. Lipca. 
— Handel jeszcze był zatamowany i znaczna 
liczba kupców angielskich zebrała się w za- 
toce Hong-Kong, gdzie zmuszeni są oczeki- 
wać wyładoyyania towarów swoich. Ani je- 
den wojenny okręt angielski nie znajdował się 
na morzu Chińskićm i okręty kupieckie za- 
rzuciły w jednćj linii kotwice, aby się zasło- 
nić od niespodzianego napadu przez Chinczy- 
ków. Za okręt » Cambridge,« najęty przez 
kapitana Elliota, do odbywania straży, trzeba 
będzie 4—5000 funt. szterl. zapłacić.  Położe- 
nie Anglików pogorszyło się zresztą jeszcze 
przez czyn gwałtowny, jakiego się oddział 
majtków angielskich względem bezbronnćj 
chińskićj yysi vy Hong - Kong dopuścił, i który 
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jednego Chinczyka życia pozbawił. Ziomko- 
wie wystawili ciało jego naprzeciw okrętom 
angielskim dopóki kapitan Elliot z Maccao nie 
powrócił i 2000 dolarów dla zatarcia tćj rze- 
czy zapłacił. Lecz obila, się ona już o uszy 
cesarskiego kommissarza 1 dla tego mocno się 
obawiają, żeby stąd szkodliwe nie wynikły 
skutki, Amerykanie byli jeszcze w Kantonie; 
podda!i się oni bardzo surowemu rozporzą- 
dzeniu rządowemu dla zapewnienia sobie tym 
sposobem nadal handlu swego. Podług naj- 
nowszych wiadomości z Trincomalihu zamie- 
rzał Admirał Sir F. L. Maitland odpłynąć 
zokrętami wojennemi » Wellesley, Favoritte, 
Algierine i Larne« do Madrasu, dla odebrania 
tamże nowych instrukcyi, wysłanych pocztą 
wrześniową z Londynu, i mają nadzieję, że 
mu rozkażą o to się starać, aby związki z Chi- 
nami odtąd na stałćj polegały podstawie. 
Wiadomości z Makao (do d. 27. Czerwca) 
smutnej są treści. Rezydent angielski z dzie- 
sięciu kupcami, na zawsze z państwa chiń- 
skiego wygnanymi, opuścił Kanton dnia 27. 
Maja i do Makao się udał. Dnia 25. Czerwca 
jeszcze tylko jeden kupiec angielski przebywał 
w Kantonie. Był on obecnym przy zniszcze- 
niu części opium, dostawionego w 20,263 
skrzyń. Kommissarz cesarski kazał je potłuc, 
z karukiem i solą zmieszać i do rzeki wyrzu- 
"cić. Co dzień po 300 skrzyń niszczono. 
Gubernator Lin d. 23. Czeryyca pismo «do 
barbarzyńskićj Królowćj Wiktor) i władczyni 
nieznanej wyspy, Anglią zwanćj« wydał, 
w którćm jéj »Z powodu jéj bezbożności i głu- 
stwa« wyrzuty czyni, poniewaź barbarzyń- 
skich poddanych swoich nie przymusiła, aby 
święte prawa 1 wydane przez niego „cienia 
potężnego Cesarza“ ustawy szanowali. Całe 
Ło pismo w tak nieprzyzwoitych wyrazach 
ułożone było, że Kapitan Elliot je rządoyyi 
syyemu przesłać nie chciał, 


Rozmaite wiadomości. 


Nekrolog. (Z Gaz. Lw,) — Ponieważ 
w piśmie tem krótka tylko była wiadomość 
o położonych w kraju zasługach Adama Ka- 
sperowskiego, przeź którego niespodzićwaną 
śmierć nieodżałowaną ponieśliśmy stratę: bo 
bezsprzecznie wielką jest stratą, gdy mą 
światły, czynny i gorliwwy umićra: umyśliłem 
przeto dodać jeszcze słów kilka na poparcie 
tego, co mianowicie o naukowych jego zasłu- 
gach było powiedzianćm, i wyszczególnić 
dzieła, któremi w narodzie pamięć swoję u- 
trwali. Urodził się Adam  Kasperowski 
w Galicyi r. 1782. i we Lyyowie naukojye 


wykształcenie pobierał. Od roku 1809. obrał 
sobie stan wojskowy, i jeszcze przed utwo- 
rzeniem Królestwa Polskiego dosłużył-się sto- 
p majora w byłćm wojsku polskićm. Ja- 

ie w tym zawodzie położył zasługi, dowo- 
dzi ten wysoki stopień i świadczą krzyże, któ. 
remi go w różnych czasach przyozdobieno : 
jakoż był kawalerem krzyża wojskowego pol- 
skiego, legii honorowej, który w bitwie pod 
Lipskiem otrzymał, Królestwa Obojéj Sycylii, 
tudzież medalu honorowego tegoż Krolestwa, 
Roku 1821. wystąpił z wojska, powrócił do 
Galicyi, swego rodzinnego kraju i od tego 
czasu ciągle prawie między nami przebywając 
i w prawdziwćm znaczeniu tego wyrazu o- 
ręż na pług zamieniwszy, poswięcał się za- 
wodowi gospodarskiemu w różnych onegoź 
R: a najwięcćj w gorzelnictwie i fa- 

rykacyi cukru z buraków, starał się być uży- 
tecznym tak pismami jakotćż własnym przy- 
kładem. Zajmował się także piękną literaturą, 
lecz utwory tego rodzaju uważał więcćj za 
wytchnienie po zmudnych pracach w tech- 
nologii, inigdy w tém szczególnych zasług nie 
szukał. Technologia była ulubionym i szczę- 
śliwszym naukowćj pracy jego przedmiotem, 
jakoż mianowicie w gorzelnictwie, które do 
wysokiego w kraju naszym doprowadził stó- 
pnia, niezawodnie epokę u nas stanowić bę- 
dzie, wićmy jak było dawnićj, a jak jest teraz 
w tej gałęzi krajowego mz noi i ile nań 
pisma i rady Kasperowskiego wpływały, Od 
dwóch lat obrawszy inną gałęź przemysło- 
wości za „cel swyc badań, trudnił się do- 
świadczeniami w wyrabianiu cukru z bura- 
ków, i jest w tym zawodzie wynalazcą u- 
przywilejowanego aparatu do zgęszczenia sy- 
ropu na cukier, oraz innych jeszcze w tej D. 
brykacyi ulepszeń, Pomysł do tych wyna- 
lazków powziął w ciągu dwukrotnćj za gra- 
nicę podróży, którą odbywał w zamiarze 
zwiedzenia znaczniejszych fabryk, Wróci- 
wszy, to, co widział i co do nowych dopro- 
wadziło go RA. zastosowywał szczę- 
śliwie w założonćj przez siebie małćj fabryce 
do wyrabiania cukru burakowego, w Žu- 
rawnikach, dobrach pana Franciszka 
Cikowskiego, w obwodzie lwowskim — 
Kto widział piękną włość tę i wnićj gospo- 
darstwo lubo: nai-malą lecz vyzorową stopę 
prowadzone, ten odda hołd zasłużony tak 
światłemu i powszechnie zasłużonemu jéj 
właścicielowi, jakoteż Adamowi Kasperow= 
skiemu, pa z nim wieloletnią przyjaźnią 
i jednćm zamiłowaniem połączony, wchodząc 
w ducha jego wzniosłych pomysłów, umiał 
je urzeczywiścić i dńesskóki podnieść de 
sławy galicyjskigo tak głośnego vy zayyodzie 
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gospodarskim Hohenheim.*) — Tu miejsce 
wyliczyć dzieła piśmienne Adama Kasperow- 
skiego koleją lat, jak wyszły. . Przebywając 
jeszcze w, Warszawie, wydawał: D Hara e> 
nia Tassa, przekład z włoskiego (1820.) i 2) 
Zale Elwiry, romans oryginalny (1821.) 
-Na tém niemal kończy się jego zawód w o- 
brębach pięknej literatury a zaczyna technolo- 
giczny. Tego rodzaju dzięła pisał w Galicyi 
1 po największćj części w Zurawnikach. Ro- 
ku 1826. wydał we Lwowie 3) Rolni- 
ctw o, tomów dwa: 4) O pługu popraw- 
nym bezkolesnym (1827); 5) O gorzel- 


niach parowych drewnianych (1830); 


6) Nauka praktyczna o gorzelniach 
porewwch drewnianych (1830); Roz- 
iór aparatów gorzelanych, tomów 
dwa (1536); 8) Katechizm przepisów 
„podatkowania od wyrobu płynów 
spirytusowych wypalanych (1336). 
ydał także w języku niemieckim dwa tech- 
. nologiczne dzieła: 9) Die Brandweinbren- 
nerei mit Wasserdimpfen in Holzge- 
fissen (1835) i 10) Die Dampfbierbren- 
nerei (1836), Od dwóch lat wydawał Ty- 
godnik rolniczo-przemysłowy i starał 
się w duchu popularnym wpływać w nim ña 
potrzeby kraju. Słowem żadnćj nie zanie- 
dbał sposobności, gdzie mógł niezmordowaną 
pracą swoją i wielo stronnemi wiadomościami 
stać się swym ziomkom pożytecznym , w któ- 
rćjto szlachetnćj dążności na żadne źle zawia- 
domionych lub niechętnych nie zważając za- 
rzuty, nie bacząc na żadne uboczne względy 
itylko wyświecenie prawdy mając na uwa- 
dze, od raz powziętego nie odstępował po- 
mysłu i starał się mimo wszelkich przeszkód 
do celu go doprowadzić. Ta idea ożywiała 
„go do saméj smierci, z nią niezmordowan 
LL jego przeniósł się na łono wieczności, 
nam zostawiwszy Żal po sobie i piękny przy- 
kład do naśladowania. =J. 
9) Słynny zakład gospodarczy w Królestwie Wirtem- 
berskiśm, o mile od Śtutgardu. 


>. SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Główny Sąd Ziemański w Poznaniu 
Wydział I. 7 
Dobra szlacheckie Sędzino, Sędzinko 
i Zalesie, zwyłączeniem dóbr Sarbi, w po- 
wiecie Szamotulskim, przez dyrekcyą ziem- 
stwa oszacowane na 69,722 taj, 22 sgr. 6 fen, 
wedle taxy, imogącćj być przójrzanćj wraz z 
wykazem hypotecznym i warunkami yy Regi- 
straturze, mają być 
* "dnia 29. Czerwca 1840. 
przed południem o godzinie 10. yy miejscu 


zwykłóm. posiedzeń sądowych sprzedane. 
Niewiadomi z pobytu sukcessorowie Urszuli 
z Prusimskich zamężnćj bvłćj Pułkownikowćj 
d'Alfonce, jako też wszyscy wierzyciele re- 
alni zapozywają się na takowy pod uniknie- 
niem prekluzyi, ninićjszem publicznie. 

Poznań dnia 16, Listopada 1839, 


Handel sukna Joachima Mam- 
roth w domu Komissarza sprawie- 
dliwości Pana Ogrodowicz, ulica Sze- 
roka Nr. 20., poleca swój przez towa- 
ry z walnego jarmarku frankfortskiego 
i przez nadsełki bezpośrednie jak naj- 
dosłatecznićj, opatrzony skład sukien 
wszelkiego rodzaju, Riussan-Bey, 
Herkules, Eimperial, Kord 
i Buksking na spodnie w najpię- 
kniejszych i najnowszych deseniach, 
Graint, Hunting-Cloth na 
surduty zimowe, kamizelki ka- 
zimirkowe, kolmierze do 
płaszczy, materje ma pod- 


bitki itd. po cenach jaknajtańszych 
i uprasza o łaskawe siebie zwiedzanie. 
AA 


"Swieżych Ostrie iaoee 
wieżych ®strzyg drugą nadsyłkę otrz 
mał handel Sy niewskiego w Połnania. r 


Kurs papierów i paupa giełdy 


Berlińskiej. 


Na pr. kurant 
Teea 


papie- | goto- 


Dnia 25. Listopada 1839. | 


Obligi długu państwa. . . , 4 H 
Pr. ang. obligacye 1830, . + , 4 | 1025 | 1025 
Obligi premiów handlu morsk, | — | 703 704 
Obligi Kurmarchii z bież, kup. 35] 102 — 
Obligi tymez, Nowéj Marchii dta 3z] 102 c= 
Berlińskie obligacye miejskie . | % | 403Ę | 402$ 
Królewieckie dito e 4],— sa 
Elblągskie dito . 35] 1005 | —. 
Gdańskie dito w T, + » * » ~ 47 | — 
Zachodnio - Pr, listy zastawne , 32] 40155) — 
Listy zast. VV, X, Poznańskiego , 4 | 104; — 
VVschodnio - Pr, listy zastawne , 34 — 101% 
Pomorskie dito e i 33] 103 — 
Kur- i Nowomarch. dito , , 34] 1038 | 102$ 
Szląskie „ dito ś 334 1023 — 
Obl, zaległ, kap. i prC. Kur- i No- - 

wés Marchii. in., a ioa 963 | — 
Złoto al marco « . . + b — 215 244 
Nowe dukaty SLI Y SEC PA z 185 amp 
Frydrychsdory v- „ s: « aaia 124 |- 124 
Inne monety złote poStalarów . | — | 1055] 974 
Disconto «6 + «6 « s « © bu 3 4 


